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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszeuie (lo domu dopłaca się 

40 hal.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 1:., 
kwartalnie 8 kor. W  państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie 'Okor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena num eru p ojedyn czego  
10 h al., num eru p on ied zia łk o ­

w ego 4  hal.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i ir.seraty nadsyłać można franco 
do Administracji „Głosu Narodu11. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
asr»ncyi przj-jmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. ItckJamacye nie- 
opieczętowane nie_podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja nie 

zwraca.

W  dni pośw iąteczne  w ychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8 -e j  rano i o godz. 5 -e j w ieczorem .
A d r e s  R e d l U l. t w .  K r z y z a  I. 7.
A d res te le g r  - „G łos Narodu11 K raków . 

T o łe fo n  Nr. 1 9 0 .

skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 

Annoncen-Eipedition, Internationale Annoncen-Ezpedition,

publiczny popis zlotowy.
Przyznać trzeba, iż obchód grunwaldzki 

cieszy się łaską natury. Zasępione od kilku j 
dni niebo rozjaśniło się w piątek, zezwala-! 
jąc tłumom na wzięcie udziału w odsłonię­
ciu pomnika Jagiełły i illuminacyi. — Kiedy 
wczoraj znowu zrana zaczął (padać deszcz, któ­
ry około południa przemienił się w gwałto­
wny, połączony z grzmotem i błyskawicami 
ulewę, zdawało się, iż integralna część Zlotu 
sokolego: ćwiczenia nie będą mogły dojść do 
skutku. Obawy okazały się płonne. Około 
godziny 3 deszcz przestał padać. Tłumy pu­
bliczności — nie zważafąc na ulewę, już 
ttd godziny 2 dążyły zwartym szeregiem na 
Dłonią, gdzie przez kilka bram puszczano je
do wnętrza.

Około godziny 4 tłumy wzrosły do olbrzy­
miej ilości. Przez całą szerokość ulicy Wol­
skiej zaledwie można się było przecisnąć. — 
Chodnikami toczyły się gromady publiczno­
ści, gościńcem sunął się tam i z powrotem 
długi korowód pojazdów, fiakrów, samocho­
dów i dorożek automobilowych.

Poza mostem kolei obwodowej, tłumy roz­
lały się na całej szerokości Dłoń, tłocząc się 
na zdobnej w olbrzymie flagi o barwach na­
rodowych drodze i gościńcu.

Przed trybunami ścisk. Siłą nieledwie do­
stają się zaopatrzeni w bilety do wnętrza. 
Rozpoczyna się szukanie miejsc i stanowisk.

Nareszcie po dłuższym upływie czasu ol­
brzymia rzesza zajmuje wyznaczone miejsca.

Gwarny rozhowor unosi się nad boiskiem. 
Tłumy publiczności czekają z niecierpliwością 
na rozpoczęcie się ćwiczeń.

M orze głów,..
Na trybunach znalazło pomieszczenie 23.000 

ludzi na miejscach siedzących, na miejscach 
stojących 12.000 ludzi, wreszcie między try­
bunami a boiskiem swobodnie poruszało się
przeszło 5.000 osób. W ten sposób liczba wi- 
JfrĆ 2 A w W p ó  1Ć1 () ■

Wśród tego zaszedł wielce wzruszający 
moment. Na boisko rzuciło się zewsząd z 
trybun i miejsc wolnych tysiące umunduro­
wanych Sokołów, delegacye drużyn Barto­
szowych w swych śnieżnych sukmanach oraz 
drużyna góralska, aby porwać ukochanych 
swych braci na ramiona i w tryumfalnym 
pochodzie na swych barkach wy nieść z boi­
ska. Atoli pochód ten oryginalny okrążył 
tylko raz dokoła boisko, gdyż karni Sokoli 
winni zejść z miejsca ćwiczeń w karnym or­
dynku. Wobec tego zniesiono gości z swych 
ramion, którzy ustawiwszy się w wzorowe 
szeregi, zeszli z boiska, jak na drużynę so­
kolą przystało.

Ż kolei zjawił się na boisku zastęp gim­
nastyków czeskich, którzy po odbyciu ćwi­
czeń wolnych przy muzyce ze „Sprzedanej 
narzeczonej" Dworzaka, produkowali się na­
stępnie na poręczach. Czechów witano grom-
kiem „Na zdar“ .

•wych wyniośia przeszło 40.000 osób.
Punktualnie o godz. 4 ‘/2 przybyli na boi­

sko zlotowe państwo Paderewscy w otoczę 
niu potężnej drużyny sokolej wśród entu- 
zyastycznych oklasków 40.000 widzów i mar­
sza tryumfalnego orkiestry sokolej. U wej- 

loży oczekiwali przybycia dostojnych go­
ści prezes Związku sokolskiego polskiego Dr 
Nawery F i s z e r  i prezes I. Okręgu krako-Aflv v Ol j  -
wskiego ó, Turski Władysław. Tutaj wręczo- 

-  Padetowskiej piękny bukiet z róż ono p.
białych szarfach z napisem: „Sokół krakow­
ski Pani Paderewskiej11.

Ćw iczenia.
Późno, bo już dobrze po godz. 5 rozpo­

częły się ćwiczenia zlotowe Sokolstwa pol­
skiego i gości. Na sygnał naczolnika Zwią-
*jfcu 'druha Kucińskiego od strony obydwóchm .u  u iu iiu  ----------  „
trytJun' bocznych wkroczyły przy dźwiękach 
orkiestry równocześnie dwa potężne stru­
mienie druL'4"* ubranych w strój ćwiczebny, 
którzy owalny ja  pochodem, trwającym kilka 
minut, a rozwijaj/Wym 8*9 w c°raz smuklej- 
sze szeregi, zapełnił/ pibrzymie o 12.000 m * 
boisko do ostatniego mK/'sca- boisku u

Ćw iczenia maczugami.
Na boisko wystąpił znów krajowy Zwią­

zek Sokolstwa polskiego, który wyprowadził 
w pięknym ordynku 2000 druhów z maczu­
gami na ramieniu. Po nieodzownym pocho­
dzie, służącym do regularnego rozstawienia 
się nastąpił popis w ćwiczeniach maczugami, 
wykonanych w 5 obrazach. Ćwiczenia te 
bardzo trudne ze względu na zawiłą kombi- 
nacyę wykonano ze znaną sprawnością, a 
piękne, raz szybkie, raz powolne, to krótkie, 
to znów o szerokich zarysach toczone koła 
i łuki tworzyły piękne obrazy o bogatej kon- 
figuracyi.

Obraz I. wykonano do pieśni „Bracia do 
bitwy nadszedł czas“ ; II. — do pieśni „Za 
Niemem hen precz11; Iii. — do melodyi „Gó­
ralu, czy ci nie ża!“ ; IV. — do muzyki „Wan­
da leży w naszej ziemi“ ; V. — do pieśni 
„Walecznych tysiąc".

Ćw iczenia sokolic.
Gromkiemi i przeciągłemi oklaskami po- 

i^«Cł£-»3it> nagJtfrgfo Hnwhfr
Sokolic, w ich skromnych a barwnych stro­
jach ćwiczebnych. Grono naszych Sokolic w 
ćwiczeniach tych powiększył zastęp 30 soko­
lic — gości, które wyróżniały się strojem 
o tyle, że oblamowanie spódniczek stanowiła 
taśma czerwona (zamiast białej), a nadto po­
siadały nakrycia głowy z jasno-czerwonych 
chusteczek jedwabnych, wiązanych nakształt 
krakowskiego stroju ludowego.

Druhinie zjawiły się z t. zw. krótkiem wy- 
wijadłem w ręku, które trzymały nakształt 
podkowy nad głową. Wywijadła te były ko­
loru białego i czerwonego, naprzemian, zale­
żnie od układu ćwiczeń, które obok spra­
wności miały dać barwne a harmonijne obra- 
sy tak wr koufiguracyi samych wywdjadeł, 
jak również ćwiczeń wolnych.

Ćwiczenia kobiet były układu t. zw, rejo­
wego, a więc gimnastyka szwedzka w połą­
czeniu z pląsem w takt muzyki, ćwiczenia

uu.SK > uu usLa,.uCft s- -. 0o  d n lh ó w  ćw i_
stawiło się w ten s p o s o b  4 ^ . ^  ^
’    — - t  -•  —czących w regularną szachownicę, 
dziła powszechny podziw 1 wywoiMa frene-
tyczne oklaski.

Wykonano przy dźwiękach orkiestry so­
kolej pięć obrazów, każdy o Inny podkładzie 
muzycznym. W tem też leżała oryginainoćć 
pierwszych tego rodzaju ziotnych ćwiczeń 
wolnych. Obraz 1 wykonano „W takt ma­

zurka" do melodyi „Witaj majowa jutrzen- 
iko“ ; obraz II „Na swojską nutę“ do melo- 
( dyl „Jeszcze jeden mazur d.zistaj"; obraz III 
_  „Łucznik" w takt melodyi „Nasz Chło­
p i e l i  wojak"; obraz IV — „Za orzydle" wr 

melodyi z „Krakowiaków i Górali" ;
obraz \ 7 — »Rzut kamieniem" w  takt me- 

>rsz sokoli".
^°0^śzy8ti'''*e obrazy wykonano z nadzwy- 

' 5 Huragany okla-czajną brawi.’ 1"̂  * precyzyą. nuragauj ukiu- 
sków po każd.1,111 ćwiczeniu przeciągały się 
długo niemilkną T  aplauz. 1 akiej potęgi ma- 
  f V  a ł uej i w każdym ruchu so-
sków po każd 
długo n iem ilk i _
sy, jednolitej, kai^ J ^  ^  SQ.
lfdarnej nie ogląda, 
koli w kraju. Zejście* 4-tysięcznej organiza
cyi sokolej żegnano leź z prawdziwym ża­
lem i niejedną łzą w oklf.

Ć w iczen ia  flości.
Nastąpiły ćwiczenia g  o ś c  i. Najpierw wkro­

czył na boisko zastęp Sokołów chorwackich 
przy dźwiękach hymnu chorwackiego. Z  try­
bun wznoszono liczne ok rzyk i: „Zivio“1 - --II vrz.auuuvuu -----

Drużyna chorwacka wystąpiła jako wy­
borny zastęp gimnastyczny z ćwiczeniami na 
poręczach —  które budziły powszechny p o­
dziw.

Niebawem wkroczyła na boisko drużyna 
z 200 druhów z własną or-gości, złożona _ 

klestrą sokolą. Gościom tym zgotowano przy­
jęcie, które najlepszym było wyrazem, jak 
drodzy i bliscy są nam. Ćwiczenia wolne 
które wykonali z niezwykłą sprawnością,
oklaskiwano gorąco.

te wielce oryginalne, układu naczelnika „So­
koła" krakowskiego i d. Wyrobka, (jak wszy­
stkie zresztą ćwiczenia zlotowe, prócz ma­
czug), budziły nietylko wśród szerokich mas 
publiczności podziw i zachwyt; lecz także 
znawcy techniczni, a w pierwszym rzędzie 
druhowie — korespondenci Sokolstwa cze­
skiego wyrażali się z olbrzymiem uznaniem,

Obraz 1. wykonano w takt „Gondoliery" 
Bursy; obraz II, 111, IV i V, każdy pełen 
wdzięku i pląsu tanecznego, wykonano w 
takt melodyi specyalnie skompilowane] z na­
szej rodzimej pieśni i muzyki przez prof. St. 
Bursę.

Ćw iczenia karabinem .
Powoli ściemniało się. Słońce chyliło się 

ku zachodowi, krwawym refleksem złocąc 
trybuny i zbitą masę widzów. Następuje osta­
tni punkt programu: ćwiczenia karabinami. 
Powitani entuzyastycznemi oklaskami, wcho­
dzą uczestnicy ćwiczeń na boisko. Przybraui 
w zapiętą czamarę i skórzany pas, na któ­
rym zwiesza się przy lewym boku bagnot, 
rozpoczynają masowe popisy.

Karabiny systemu Werndla trzymają na 
ramieniu sposobem rosyjskim. Po wejściu na 
boisko łamie się hufiec złożony z 235 ludzi 
na dwie drużyny. Drużyny rozpadają się na 
8 plutonów, każdy w sile 29 ludzi wraz z 
dowódcą.

Następuje „robienie karabinem". Szybko i 
sprawnie na głos dowódcy wykonuje hufiec 
przed oczyma widzów najrozmaitsze chwyty. 
Znać wyszkolenie i opanowanie broni... Z 
kolei następuje mustra. Krótki, urywany 
chrzęst karabinów. Ćwiczący powracają do 
postawy zwykłej. Brzmi komenda, za chwilę 
drużyny snują się po boisku szarym wień­
cem, opasują je wkoło, zwierają się do środ­
ka lub szybko i zgrabnie rozpadają się na 
części...

Ostatni punkt programu odbywa się przy 
silnym, lecz dla olbrzymiego boiska nie wy- 
starczającem oświetleniu lamp elektrycz­
nych.

Z tej przyczyny ćwiczenia nie występują 
w tej okazałości, w jakiej zaobserwować je 
można będzie dziś w dzień.

Jak słyszymy fmwiem dzisiejsze ćwiczenia 
rozpoczną się o 4?Iele wcześniej, jak w dniu 
wczorajszym. f

Po ćwiczeniach.
Była godzina V ta , gdy tłumy zaczęły opusz­

czać boisko. R uch , zgiełk i hałas podobnie, ja k  
przed rozpoczęcieią ćwiczeń. Porządek utrzymuje
polieya z kom isar.am i i agentami na czele.

4Powoli rozchbiljbą się masy i rozlewają się
po ulicach, do póinej nocy, napełniając je  gw a­
rem i ożywieniem

W czorajszy w ieczór.
Nie było wczlrajszego dnia w Krakowie 

illuminacyi tak powszechnej, jak w wieczór 
piątkowy. Jedynie pomnik Jagiełły oświetlo­
ny był jak poprzednio, a około pomnika 
zgromadziły się f  nowu wieczorem nieprzej­
rzane tłumy pu liczności. Także niektórzy 
kupcy i właściciele kamienic iluminowaliwłaścio ele
swoje kamienico i wystawowe okna. Na 
ulicy Floryański-j zwracała powszechną u- 
wagę iluminacy? okien wystawowych cu­
kierni warszawskiej p. Piątkowskiego.

W jednem z jłkien umieszczoną była po 
dobizna Paderewskiego, wykonana z cukru 
przez p. Piątko vskiego, właściciela wspo­
mnianej cukierni Podobizna nie była jedna­
kże zupełnie wy i ończoną — z powodu bra­
ku czasu. Obok podobizny umieszczoną była 
lira, godło muzy] i, wykonana z cukru w pra­
cowni p. Piątko vskiego, a na około niej i 
podobizny widni.J w różnokoiorowem świe­
tle elektrycznem* napis:

„Na cześć wielkiemu Mistrzowi, dobremu 
Polakowi i wspaniałomyślnemu fundatorowi 
pomnika króla.

Również cały'szereg restauracyi i handlów 
był oświetlony.

Dzień zisfaiszy 17 iipca.
Zebranie So' listwa na Błoniach o wpół 

do 8 rano
Naboi#'' '"we na Błoniach o godz.

Pochód z C ł . na W awel o godzinie 9 
rano.

Wiec kobiet 'K sali Rady miasta o godz. 
12 w południe.^

W ycieczka do Niepołomic o godzinie 3 po 
południu.

Festyn ludow y w parku krakowskim o g 
3 popoł. |gr

Ćwiczenia s o k ^ e  — godz. 4>/, popoł. 
Bankiet dziennikarski w Starym Teatrze

godz. 9 wieczór, i
Zjazd Tow . strzeleckich. 
Zjazd och. S tra ż y  pożarnej.

Pomnik Jagiełły.
Dzieło Antoniego Wiwulskiego przedsta- 

wia jedyny w Krakowie typ pomnika kon­
nego. Niewątpliwie należeć on będzie do naj­
oryginalniejszych monumentów tego rodzaju. 
Odbiega bowiem zupełnie .od dwóch znanych 
i do przesytu powtarzanych szablonów, jaki­
mi jest figura konia w spokojnym chodzie, 
(np. pomnik Marka AureJego na Kapitolu, 
Colleoniego w Wenecyi i Radeckiego w Wie­
dniu itp.) lub przedstawienie konia w szalo­
nym, wyskakującym biegu, (jak pomniki Pio­
tra Wielkiego w Petersburgu, Sobieskiego w 
Warszawie, arcyksięcia Karola i księcia Euge­
niusza w Wiedniu). Pomnik Jagiełły zbliża 
się wprawdzie do typu pierwszego, atoli za­
równo postać króla jak boczn# figury po­
mnika przedstawiają tyle napięcia siły i ru­
chu, że monument zupełnie inne czyni wra 
żenie, niż tainte greckie lub renesansowe po­
sągi. Kraków otrzyma wTkrótce także okaz 
pomnika drugiego typu, a mianowicie po­
mnik Tadeusza K o ś c i u s z k i .

Pomnik Jagiełły ma jako całość, wygląd 
piramidy wysmukłej Statua bowiem jeźdźca 
wrznosi się na wysokim (12’/* metr.), stro­
mym cokole, zbudowanym z kilkudziesięciu 
złomów grubo ociosanego granitu szwedzkie­
go, barwy ciemno - brunatnej. Posąg konia 
wieńczy wr ten si osób niezwykle harmonijną 
i imponującą rozmiarami budowę cokołu. — 
O ile figury ludi'i i konia znamionują wy­
bitny talent rzeźbiarski ich autora, o tyle 
budowa cokołu jest może jeszcze potężniej­
szym wyrazem architektonicznych zdolności 
artysty. Architektura cokołu jest zupełnie 
oryginalną i ona nawet przytłacza i zmniej­
sza wrażenie figur ludzi i konia. J*st w o- 
gólnym wyglądzie ostrosłupowego cokołu 
taki majestat naturalny, że cokół wygląda, 
jak tryumfalny tron wielkiego Króla — Zwy­
cięscy. Niema tu nic banalnego.

Na górnej płaszczyźnie cokołu, na postu­
mencie lekko pochylonym od frontu ku ty­
łowi, wznosi się konny posąg króla Włady­
sława. Postać Jagiełły traktowana klasy­
cznie: na głowie korona, w twarzy i w o- 
czach wyraz tryumfu. Lewą ręką wstrzymu­
jący mocno rumaka, w ręce prawej trzyma 
Jagiełło miecz, uwieszony ku ziemi po tru­
dach zwycięstwa. Koń królewski, olbrzym o 
wybitnej polskie; rasie konia krótkogłowego.

O potężnych piersiach pnia się w ruchu 
pełnym siły ku górze.

Dolne figury bronzowe znajdują się pod 
wszystkiemi czterema ścianami cokołu. Figu­
ra przednia przedstawia księcia Witolda, za­
patrzonego nad trupem Krzyżaka o twarzy 
wielkiego mistrza Ulryka Jungingena. "Gło­
wa Witolda, zamała nieco, bez zarostu, z dłu­
gimi włosami, gładko przylegającymi do cza­
szki, ma tak oryginalne rysy i tak dziwny 
wyraz skupienia i zadumy, że mimowoli 
przypominają się niektóre podobne głowry 
Donatella. Mistrz krzyżacki olbrzymiej po­
staci w porównaniu z innemi figurami, leży 
z rękami szeroko rozkrzyżowanemi, z głową 
przechyloną w tył. Twarz zaskrzepła w o- 
statnim wyrazie przedśmiertnym, w szeroko 
rozwartych oczach, z rysami bólu około roz­
chylonych ust. Nad Witoldom w cokole ka­
miennym wykute równolegle dwa miecze, 
owe miecze przysłane Jagielle przez Krzyża­
ków. Pod grupą napis: Grunwald,

Przy prawej śaianie bocznej znajduje się 
grupa dwóch rycerzy polskich. Jeden z nich 
w pełnej zbroi o znamiennym dia rasy ry­
cerskiej polskim orlim profilu, z samego po­
glądu już potomek wojowników z pod Płow- 
ców, czy Psiego Pola. Bohaterskim ruchem 
wyciąga buławę ku wzniesionej nad nim 
postaci króla, jakby w ruchu tym chciał za­
mknąć uczucie tryumfu i uwielbienia. Twa­
rzą zwrócony jest ku niewidzialnym zastę­
pom towarzyszy rycerskich. Obok niego żoł­
nierz skupiony, zamknięty w sobie. To jeden 
z tych właśnie „pracowników walki". Jego 
zbroja i misiurka na głowie zachowują rea­
listyczne szczegóły pierwotności; nabijane 
mocno gwoździami, jakby z prostej kowal­
skiej a nie płatnerskiej pochodziły ręki. Po­
dnosi z ziemi zdobyte sztandary mocnym ru­
chem, żeby się niezaprzepaściły...

Z drugiej strony cokoła grupa litewska. 
Na pół nagi Litwin pojmał jakiegoś znaczne­
go rycerza zakonu i, skrępowawszy go sznu-

KRONIKA.

w prawo poza siebie, trąbi w krótki róg na 
zwycięstwo. Powalony rycerz usiłuje się pod­
nieść napróżco. Niezmiernie ciekawa głowa 
z włosem krótko przystrzyżonym i szeroką 
brodą, z wyrazem bezsilnej nienawiści i bólu 
upokorzenia.

Popod temi grupami napis niezmiernie 
wymowny w swej szlachetnej lapidarności. 
Pod grupą polską słowa: „Praojcom na chwa­
łę", pod litewską: „Braciom na otuchę". Li­
tery grube, wykute w granicie „en relief". 
Ponad grupami daty 1410 — 1910.

Pozostaje jeszcze figura na tylnej ścianie 
pomnika. To owoc zwycięstwa grunwaldz­
kiego: kmieć polski, zerwawszy pęta, roz­
postarł szeroko ramiona i wolną piersią od­
dycha swobodnie, upojony, radosny.

Na ścianach podstawy wszystkich grup 
tarcze herbowe Korony, Mazowsza, Litwy, 
Żmudzi, Czech 1 Rusi.

Granit na cokół pochodzi z kopalni Van- 
nevick w południowej Szwecyi. Cokół z tego 
granitu wykonała firma „Le Granit" w Abain- 
ville pod Gondrecourt we Francyi. Grupy 
bronzowe wykonała odlewnia artystyczna 
J. Mallesset et Cie (dawniej Thiśbaut Frś- 
ses) w Paryżu. Poświęcenia pomnika w dniu 
22 kwietnia 1910 roku dopełnił ksiądz ka­
nonik J.ilian lir. Drohojowski.

Zjazd „Gwiazd".
W  piątek popołudniu toczyły się obrady Z jaz­

du Gwiazd galicyjskich  w lokalu „G w iazdy" 
krakowskiej.

Imieniem krak. Tow. powitał uczestników 
prezes p. Bujas, imieniem Lwowa p. GOrsching. 
Po wybraniu prezesem Zjazdu posła Stwiertni, 
wygłosił referat wiceprezes „G w iazdy" we Lwo­
wie p. Lech, om awiając projekt założenia Zw ią­
zku. Związek nosić będzie nazwę „Zw iązek 
„G w iazd11 polskich w państwie austryackiem ", 
a siedzibą jego  będzie Lwów. Celem jeg o  bę­
dzie utrzymanie jednolitego kierunku chrześci­
jańskiego, narodow ego i społecznego w zjedno­
czonych stow arzyszeniach ; wspom aganie się 
wzajemne w kształceniu umysłu i uszlachetnia­
niu se rca ; obrona interesów stanu rękodzielni 
czego i przem ysłow ego; wzajemna pom oc ma- 
teryalna i moralna. R eferent odczytał statut i 
omówił środki, jakim i stowarzyszenie zdążać 
ma do wytkniętego celu.

Nad statutem wywiązała się dyskusya. Z a ­
bierali głos X. K opyciński, Dr Nieć, Dr Jurkie­
wicz, p. Bujas i inni.

Etatut przedłożony przez p. Lecha przyjęto 
jednogłośnie, poczem wybrano prowizoryczny 
Zarząd, w skład którego weszli pp .: poset Stwier 
tnia, prezesi Bujas i Lech, p. Giirschlng, Ben- 
rad, Iwaśko, Kiełbasiewicz, redaktor K orosteński, 
Pawłowski, Le Bouton, Szybowicz i Stupnicki.

W ieczorem odbyła się wspólna uczta, na 
której bawiono się do późnej nocy w serdecznym 
nastroju.

K raków , dnia 17 1‘p c i  
Dia odjeżdżających] z Krakow a. Dyrekcya 

kolei kom unikuje: W obec spodziewanego nad­
zwyczajnego napływu podróżnych wracających 
z Krakowa z uroczystości Grunwaldzkich i 
zlotu „Sokołów " dnia 17 i 18 b. m., dyrekcya 
kolei państwowych uprasza celem zachowania 
porządku i ułatwienia rozmieszczenia podróżnych, 
zdążających w rozmaite strony i rozroaitemi 
pociągami, we właściwych pociągach, aby w tych 
dniach nie przychodziły na dworzec osoby, uie 
wyjeżdżające w tym czasie z Krakowa, a chcąc 
tylko odprowadzić odjeżdżających uczestników 
uroczystości.

Ponieważ oprócz pociągów zwyczajnych kur­
sować będą w tym czasie, jak to przed kilku 
dniami ogłoszono, także nadzwyczajne pociągi 
po pewnych tyłka przestrzeniach, przeto uprasza 
się zam iejscowych uczestników, aby we własnym 
interesie przestrzegali dokładnie ogłoszonego 
czasu odjazdu poszczególnych pociągów  i aby na 
dworca kolejowym  jaw ili się dopiero przed odej­
ściem odnośnego pociągu, w każdym jednak 
razie nie zbyt wcześnie, a to celem uniknięcia 
natłoku, umożliwienia kasom osobowym należy­
tego wydawania biletów do pociągów  w miarę 
ich odjazdu, oraz wskazania odjeżdżającym  od­
powiadającego ich celowi podróży pociągu.

Pogotowie w ojskow e w Krakowie. Brak 
wojskow ych na ulicach, w restauracyach i ka­
wiarniach, a szczególnie na ćwiczeniach i zawo­
dach sokolich uderzał wiciu od doi kilku. Zw ła­
szcza na zlotach i zawodach sokolich stanowią 
oficerowie najgorliwszych widzów. Na tego ro ­
dzaju ćwiczeniach „S ok ołów " czeskich niemiec­
kich przybywają tłumnie oficerowie.

Na wczorajszych zaś zawodach nie było ani 
jednego wojskow ego.

Otóż —  jak  się dowiadujemy —  oficerowie 
nie przybyli zupełnie na ćwiczenia sokole dla­
tego, że przypadły one w dni uroczystości Grun-

lri»wVpw«łr a
najduje się w t. zw. „bareitschaft11, to Jest po­

gotowiu zbrojnem, które ogranicza zupełnie swo­
bodę ruchów w ojskowych. Mu6zą być oni każdej 
chwil gotowi do mobilizacyń

W idać stąd, stąd, ja k  c. k. rząd austryacki 
obawia się (!) spokojnych manifestacyi naszych 
uczuć narodowych.

Dioramę Grunwaldu począwszy od wczoraj­
szego wieczoru zwiedzać będzie mogła publicz­
ność także przy świetle elektrycznem do go­
dziny 10 wieczór.

Młodzież a roboty polne. Otrzymujemy na­
stępującą „prośbę do byłych uczniów" :

Chcąc 'dać sposobność m łodzieży szkół śre­
dnich Krakowa i Podgórza ćwiczenia sił fizy­
cznych w ciągu roku szkolnego i przygotować 
ją  d o  r o b ó t  p o l n y c h  w c z a s i e  w a k a -  
c y j ,  oraz otw orzyć przed oczami dusz młodych, 
wrażliwych na piękno, dzieła boskie w przyro­
dzie, pobudzić je  do samodzielnego myślenia, 
wreszcie nmożliwić godziwą i pożyteczną rozry­
wkę w każdej porze roku, k u p i ł e m  p i ę c i o -  
m o r g o w y  o b s z a r  w y b o r n e j  z i e m i  w 
Z a k r z ó w k u ,  przyłączonym do Krakowa, w 
pobliżu groty Twardowskiego, skąd najpiękniej 
szy w okolicy  Krakowa roztacza 6ię widok, 
tem poiu wybuduję w tym roku budynek 
bursy św. Jacka, którą  założyłem I swoimi fuu-' 
duszami utrzymuję przez sześć lat. Ponieważ 
kwota 32.000 kor., za którą nabyłem pole z 
budynkami gospodarskim i i druga 30.000 kcn. 
potrzebna na wybudowanie bursy, przerasta m o­
je  siły finansowe, gdyż ze swej pensyi m ogę 
opłacać tylko procenta od pożyczonej sumy, 
przeto zwracam się z p r o ś b ą  d o  m o i c h  b y ­
ł y c h  u c z n i ó w  i u c z e n i e ,  aby raczyli 
przyjść mi z p o m o c ą  m a t e r y a l n a  w celu 
dokonania patryotycznego dzieła. Nie o wiele 
p roszę : J e d n a  k o r o n a  zaważy na szali ofiar­
ności zbiorowej i przyczyni 6ię do równowagi] 
finansowej. Trzym ając się zasady Qui cito dat.i 
bis dał, proszę o nadsyłanie w czasie uroczy­
stości grunwaldzkich skromnych datków na ręecl 
podpisanego.

Pole nabyte niech nosi nazwę G r u n d w a l d  
i niech służy do wyrobienia sił fizycznych przy­
szłych obrońców ziemi polskiej, zroszonej krwią 
i potem naszych ojców , szermierzy w olności!

Inne dzienniki proszę o łaskawe powtórze­
nie tej odezwy.

X. Franciszek Golba
katecheta gimnazyum św. Jacka (ul. Dom ini­
kańska 1. 3).

i

i

1
Imieniem Spółki komandytowej: 

Wydawca I odpowiedzialny redaktor
H a r ? & n  D ą b r o w s k i
-  -  ---------------------------

K A W I A R N I A  „K ASYN
Rynek Główny 12, 

na czas uroczystości grenmaldzklch 
całą noc otwarta.

Dla druhów Sokołów i członków „Gwiazdy ce
zniżone,.

F m ączek



K W IZ D Y  Korneuburski p ro stek  dla bydła
Dietetyczny środek dta bydła rogatego i owiec.

eft| l p  ud aft a 2 , 140, '/^pudełku tor. 
-•7f. m.śseło 56 IW w ąajwlękshybh staj- 
iaop w użyei\i pr*jr breku ochoty d o je ­nia

traw
[>r*y bruku ochoty 
wleaiU, do poprawienia idr en i a, i f

pomnożenia wydajności mleka u krów.
Hwlzdy Hornsubursbl praszeb dis trzody
prawdziwy tylko z obok uouisMoeonym 
znakietjp. ochro nn mi- — Do nabycia w®vw> «v. . "V
wszystkięh aptek *oh IMrogueiJ* 

strowąne oenruki darmo i ópia™o 
k> ówhy skład- Franz Joh. Kwfzdft o. k.

str- węg kr rum. i Książ. bułg. Do­
stawca Dworów. Aptegarz obwodowy 

K o m c u t f u r g  b e l  w i o ń .

D o m  p i ą t r o w y
z ogrodem

w pryncypalnem miejscu w Podgórzu, o dwóch frontach, (między 
dwoma równolegle bieżącemi ulicami), przeszło 1100 sążni kw. 
powierzchni —  tanio do sprzedania. Nawet połowa gotówki kupna 
może być pozostawiona na hipotece. Miejsce nadaje się zwłaszcza 
dla zakładu przemysłowego lub fabryki.

W iadom ość!ustna lub listowna w Redakcyi „Głosu Narodu". 
Pośrednictwo^wykluczone.

ytrttoa c. t  frłd nfehfogrt w ftafowlt.

IAZDY
w a ź tt f f l  ml 1-ego M aja 1910 r o k u . (w edług czasu średnio-eurepejskiego).

O a M  I XttOtw», W f f m  Nawowa i ?o4|5rra Miasta: przyjazd do HraKdwa, do fodjdrra Płurowa i ?*dg<m  Jftuta:
poc. Oj
ot. os.

lob. Nr. 11, z Krakowa
I l i  z Podgórza-PLsz 

o a i y t k .  Połączenia^ w T -r-
•aucys* i Stróż, stąd do 3tai* 

ci a, O rłowa. Kossyc i F ;d  si­

wego Zagórza, Chyro va 1 Stryja, w 
Przeworsku do Dynowa w Jarosławiu do12,12 w neay 

12tk2 w no* 
do P o d w

SffW?S db
'owego Sąc , 

pw ito; w Dębiej do Tarnobrzega, W-d- 
brSołiia oraz przez Rozwadów w kierunk a 
Bjteejrórslta, W Jarosławiu do Bctzc a 
Sokala iw  Przemyślu do Sambora No^ 
tfego iągórza i Stryja we Lwowie ut 
IBNyy ruskjej i Jaworowa,
r ódżamczn do Winnik, w ..--------------------    „ -
Brodów, w Tarnopolu do Potutor, IwanLi do S u c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod 
pustego Husiatyna, Czortkowa, K opyczy-ł  górze - Plaszów - Skawinę ; polać 
niso i Zbarażk, w Borkach wielkich dc) w Kalwaryi do Wadowlo i Bielska,
Grzymałowa. j

3 07 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa, 
d o  O z s r n i o w i e o .  Połączenia : w Tar . 

nowie do Szczucina, w Dębioy do Tamo j 
brsegn, Nadbrzezia i przez Rozwadów

we Lwowie 
Kramem do'|

Sokala, w Przemyślu o ) Chyrowa, i 
Sambora Stryja i Noweg Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa Stryja, i Sam 
bora, w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec. Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymalowa.

.16 po poi., osob. Nr. 33, z Krakowa 
1.30 „ „ „ Nr. 1034. z Podgórza-PI.
1.38 „ „ „ Nr. 1034, * Miasta

czenia:

| M y d ło  l i l io w e
ze znakiem Konika rt. |

Najłagodniejsze mydło na skórę, 
oraz przeciw piegom!

■ Wszędzie do nabycia. — —

Kanarki Harceńskfie
póleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta", wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze­
daje według jakości śpiewu, po K. 12 K 16 najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war­

tości oraz nadejścia zdrowych.
Przez 10 dni próby wymiana dozwolona.

Rzepak letni kilo 80 hal., specyalna mieszanka kilo 80 hal, 
- -  Biszkopt igjowy ty kavi ałkti sztuka 10 hal.

I f c D a m H  K im s R R o n  tlgw czA siiicK
JAN SZUFA

ARAliOU ulica Stolarska E. IS. 
Samiczki zdatne do rozpłodu po 3 £ 4 K za sztukę.

35 Z3E&&&a53£3ZE5&  3235
Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską

niech zaprenumeruje

E I B L I O T E K E  D Z I E Ł  W Y B O R O W Y C H .
52 tomy rocznie.

Cena pojedynczego tomu 40 kop-, trprenumeracie 10 '/s kop 
Biblioteka dzieł wyborowych wydaje pow ifici. podróże

i pamiętniki.
Dotychczas weszły s

w kierunku Przeworska, w J arosławiu d o
Bełżca i Sokala; w Przemyślu do Sambora 
i Stryja, we Lwowie do Sianek i 
bora, w Czerniowcach do Itzkan, Jass i 
Bukaresztu.

4.80 rano, poc. osob. Nr. 31 z Kmkcwa t 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-PIaszowtf 
4.50 ,, „  ,, „  ,, Miast*-. -

d o  O i w i ę c i m a  przez Podgórze-Płaszcw"
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach 
Wadowic, Aiwernji i Sierszy Woda* • 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wroolawi. )

6.05 rano poc. p-sp. Nr. 103 z Kraków 
6.12 rano poc. pos. Nr. 103 z Podpór ?.-! 

d o  L w o w a .  Kur-uje od 15 c.trwcs. d 
80 września. Połączenia: w Tarnowie d- 
Btróż, stamtąd do Jada. N A lgo Sącza 
Orłowa, Kóssyc i Budapesztu; w Dębio 
deaflarnobrzega, Nadbrzezia i przez Ro: 
wado w w kierunku Przeworsk*; w R H 
ssowie do Jasła a stąd do Noweg-:. fcs 
gór za i Chyrowa w Przeworska do Dy.( 
mowa, w Jarosławia do Bełżca i S~-kalr 
wa Lwowie do Rawy ruskiej, Stryj 
Sianek i Sambora.

6.46 rano, poc. posp. Nr. 8, z Krakowa, j 
6.6* _ „ „ Nr. 3, « Podgórza-PJ.

d o  P o d w o ł o o e y  sk S t a ni  sl  a w o w b 
i I c k a n . Połączę nia; w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, ON 
lowa, Koszyo i Budapesztu; w Dębfc> 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworska, w iłze- 
szowi* do Jasła a atąd do Nowego Za­
górza i Chyrowa, w Przeworsku ćb 
Dynowa, w Jarosławiu do Bełżca i So­
kala, we Lwowie do Rawy Ruskiej Stryją, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutor Iwan Pu­
stego Husiatyna, Czortkowa i Kopycz-- 
mi#o, w Borkaoh wielkich do Grzymalowa, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odeesy.

7.15 rano poc. posp. sez. 101 z Krakowa 
7.27 rano poo. posp. sez. 1002 z Podg. I j .  

l o  Z a k o p a n e g o  i Rabki, kursuje od 
cserwca do 30 września włącznie z woz-- 
ml I., II., i III klasy wprost przeehodi 
oymi z Krakowa do Zakopanego 

8.00 rano poo. osob. Nr. 15, * Kratowe 
3.09 „  „  „ Ni. 15 « Podgórza J 1.

l o  F i d w c l o c i u t .  połącz, nia- w 1 
nowie do Szosnotta; w Dębicy do Tarr . 
brzegu, Nadbrzezia, i prze* Rozwadó® 
kierunku Przeworska; w Jamsławi*

— f vśi n dc S-
Stryja ; '.wego Zagorsaj w „ &
do Stryja, (Stanisławowa, Rawy ej
Jaworowa i PddbaJ**| w Krasnem 
Brodów; w PodwolN*
1 Odeasy.

8.80 rano poo. miesz. Nr. 411 * Kraso* g
8.46 „ „ „ Nr.411« Podgórza 'I,

to  W i e l i o z k l .
S"40 rano poc. osob. Nr. 6211, * Krakoiwa 

io  K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .
9.02 rano poo. osob. Nr. 41, z K;ako'yŻ 
9.17 r. poo. osob. Nr. 1012, i  Podgórza-Fłsz.
9.24 „ „ „ Nr. 1012, „ Miasta
la l l n i f  t r a n s w e r s a l n ą  przez Puiigó 

rze-Płaszów, Skawing, Suchą do Now.hgo 
Zagórza. Chyrowa, Sambora i Strjje. 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowi-a i 
Bialska; W  Suohoj do Żywca I Zi 'ar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego i 
Snohabory, w Nowym Sąozu da Or­
łowa, Koszyo i Budapesztu, w Zagórza­
nach do Gorlic, w Cbyrowie do Prze­
myśla, 4 Drohobyczu do Borysławia, 
w Stryja do Lwowa, Stanisławowa i

w Oświgcimiu do Wiednia 1 Wrocławia. 
1.30 po poi. miesz. Nr. 461, z Krakowa 
1.43 „ „ Nr. 461, z Podgórza-PI.

do W i e l i c z k i .
1,45 po poi., osob. Nr. 6213, * Krakowa

F.i.

?

K o c m y r z o w a  i M o g i ł y -
3.53 po poł., pospieszny Nr. 5, z Krakowa 
„0  L w o w a .  Połączenia: w Tarnowie do 

Szczucina Stróij stąd do Jasła i 
do Nowego Sącza ł Starego Sącza; a od 
15 czerwca do 30 września włącznie 
takż^ do Orłowa; w Dębicy do Tarno­
brzegu i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, a 
stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i 
Stryja; w Przeworsku do Dynowa, w 
Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, 
Stryja, 1 Sambora.

3.05 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa 
3.13 po poł., osob. Nr. 25, z Podgórza-PI. 

do T a r n o w a .  Połąozeaia w Tarnowie 
do Szozuoina, Stróż, stąd do Jasła i No­
wego Sącza a cd 15 czerwca do 80 wrze 
śnta także do O-łowa.

3.45 po poi. poc. os. Nr. 49 z Krakowa 
3.57 po poi. poo. os. Nr. 1020 Podg. PL 
4.03 po poi. poc. os. Nr. 1020 Podg. miast, 
d o  Z a k o p a n e g o  i Rabki kursuje od 

15 czerwca do 30 września włącznie z 
wozami I, II i III klasy wprost prze­
chodzącymi z Krakowa do Żakopanego 
i Rabki. •

5.32 wieoz. osobowy, Nr. 27, z Krakowa. 
5.42 wiec*, osobowy, Nr. 27, a Podgórza-PI. 

do R z e s z o w a ,  połączenie w Tarnowie do 
Stróż. Nowego Sącza i Jasiu.

7.15 wiecz. poo. miesz. Nr. 63 z Krakowa 
7.21 „ „ „ Nr. 61 z Podg. PI.

d o  T a r n o w a .
7.40 wiscz. migszany, Nr. 483. z Krakowa 
7.61 wiecz. migsz. Nr 483, z Podgórza-PI. 

do  W 1 e 1 i o z k i.
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 

do  K o c m y r z o w a .
S-00 wlecz, osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.J8 wiecz., osob, Nr. 1018, z Podgórza-PI. 
8.20 wlecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza Miasta, 

na  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  prze; Pod-
Skawice, Sucha lo  No-górze -PI&szów, 

wegc Zagórza; Chyrowa, S. mbora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do
Oświęcimia a stamtąd Jo V,:minia i 
Wrocławia; w Kalwaryi do Vv adewic ; 
w Suohy do Żywca , w Zagórracarh do 
Gorlic w Nowym Zagórza do Lu k -wa 
i Mezfl-Laborez: w Chyrowie do Pizemy- 
*«, w Sarobo/ze do. S;ryja Ławyemeg -,

iy«k»oh do Kije >a

K» T e t m a je r a  Zatracenie 2 tomy. Romans.
L. J e n ik e g o  Ze wspomnień 13G3 r. 2 tomy, Pamiętniki 
K o s iu k it -w ic z  „Jej ch łop cyp ow ieść . 2 tomy.
J. D. O c h o c k i  Pamiętniki, fi tomów.
J u liu s z  Z e y e r  Król Menkti-a 1 tom.
M y c h a jło  J a ck  iv Wieczorne psoty. 1 tom, nowele.
W .  T a n u  Ofiary- smoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy. 

A b r a m o n s k i  Latawce, Aeroplany 1 tom.W
Pr. D r. M arcin E rn st  O końcu świata i komntach.
C ecylia  W alew ska Jak liść oderwany od drzewa, powieść 1 tom

W dalszym ciągu wyjdą utwory z
E. O rzeszk o w ej, T. T. Jeża, M aryi R odziew iczów ny, T eo d o ra  Jeske  

C h o iń sk ieg o , T. O sady, Z . M ich ałow sk iego , Ory J e lsk ie j, 
P s tm ie tn ik i: Generała Dembińskiego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksaudra Sma- 
eznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Ciepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane za­
rysy historyi literatury poiskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej.

Warunki prenumeraty
W W a rs z a w ie  k w a r t a ln ie ..................................
Na p r o w in c y i  „ ..................................

ji,-,. Z a  g ra n icą  „ ...................................
Za o p ra w ę  d o p ła c a  s ię  k w a rta ln ie  . . .

Adres i Warszawa, Sienna 2.
Kcdaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska

Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie-

2 rb. 50 kop.
3 » — „
\ » »
1 .  50 „

Najiepęzv3 czes! is źródło 
rak-■? ił

n r i w u m m

ł kg. szarego, dobrego, dartego 2 K ; lepszego K. 2 40, 
najlepszego pół-blałego K. 280; białego K 4; białego 
puszjstrge K. 510; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia- 
łego, dartego K. 6-40 i K. 8 ; 1 kg. puchu szarego K 6 
i K. 7 ; białego, dobrego K. 10, najlepszego puchu i pier­

si K. 12. — Przy odbiorze 5 kg. franco
z gęstego, czerwonego, ule- 

W v.iŁitMci bieskiego, białego lub iółt*ge
nankioii 1 pierzyna, 180 cm. długa 116 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, każda 

„  **?• szerokości, napełnione nowem, szu rem, bardzo trwałem, pu
wystem pierzem K. 16, półpuebem K. 30, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K IG 

'  , J  i r * .  poduszki K. 3, K. 350, K. 4. — Wysyłka za pobraniem pooz^-
od K. 12 franco, ymiana lub zwrot opla%'ie dozwolone —• za nieo-ipowiedoi# 

zwrot pieniędzy. W yczerpujące cenniki darmo i opłatnie.

S. 6 EHISCH w Desclienitz, Nr. 8 8 5 , Bohiaerald.

Od I/V. -  14/VI i od 1/X 
d« 30/IT i  Krakowa do Zakopanego wóz 
wyrost yrceehodtący 1 i II. klasy 

10.30 rano. pas. as. łez. Nr. 43, z Krskcwa 
10.43 raso poo. oa. sai. Nr. 1014 Podg Pł. 
10.48 raaa poo. oa. aa. Nr. 1014 z Podg m 
d e  Z a k o p a l i  g o  1 Rabki kursuje cd 

18 azaowaa do 30 wrzesaia włacai ie z 
wazaóB 1,1) i IH klaty, prse«gocljąr-ymJ 
wprogl a Krakowa to  Zakopanego 1 
Raki, Fołąotonii w Saehej do Z y*  ca 
Zwardema 

ll.M  pn#d poi. pa*, atab Ni. 18, * Krako na 
11.19 .  .  .  ■ Nr l Bi  Podgórza-Pi
d o  F a d w a l o e i y a k  t I o k a n .  Połąazr 

nła w Tąraawia do Stróż, No wago Są 
o*t, Orłowa, Kaazyo i B udaptut-i, * 

do Tamoknega, Nadbriezia i 
c preei RarwadSw w'kiernBku Pr^e »? :* »* , 

w P.il—uWt* de rtMła a fstąd de

t ,

12.40 w nocy, posp. Nr. 8, do Kraków* 
z C z e r n l o w i e c .  połączenie w Koło­

myi ad Delatyna. w Stanisławowie od 
Husiatyna, we" Lwowie od Jaworowa i 
Stryja; i w Przemyślu od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza i Posady chy- 
rowskiej i Chyrowa.

3.22 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-PL 
3.32 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z P o d w o l o c z y s k .  Połączenia w Borkach 
wielkich z Grzymałowa w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyozynieo, Czortkowa Hu­
siatyna, Iwania Pultego i Potutor w Kra­
snem od Brodów: we Lwowie od Ja­
worowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa i 
Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora Chyrowa i Posady chy- 
row.: w Jarosławiu od Sokala 1 Bełzoa; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów; w Tarnowie 
od Jasła. Nowego Sącza, Orłowa, Ko­
szyc 1 Budapesztu.

4.56 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PL 
5.07 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze L w o w a .  Poląozenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze­
worsku od Rozwadowa.

5.26 rauo, osob. Nr. 1017, do PolgórzaMiasfca 
5.44 rano, osob. Nr.!1017, do Podgórza-Płasz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podgórze-Płaszów. 
Połąozenia w Jaśle, od Rzeszowa, w 
Zagórzanach od Gorlio, w Nowym Sączu 
od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-PIase.
6 49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

Z I o k a n .  Połączenia we Wtorki i Snboty 
przez Konsti.ncyę z Konstantynopola 
(okrętem do Kom  ancyi) codzień od Bu­
karesztu, w Kołomyi od Zaleszczyk w 
Stanisławowa ad Stryja. 1 Kdres mezo, 
w Haliczu od Tarnopola, we Lwowie od 
Podhajec. Sianek i Sambora, w Prze­

myślu od Nowego Zagórza i Chyrowa.

7.14 rano, osob. Nr, 412 do Podgórza-PL 
7.28 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 

i  W i e l i c z k i .
7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .
7.34 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, osob. Nr. 1033. do Podgórza-PL 
7.55 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 

i O ś w i ę c i m  a. Połąozenia w Oświęci­
miu od Wiednia 1* Wrocławia, w Spyt­
kowicach od Wadowic; w Skawinie od 
Żywca i Suohy.

8.15 rano, poo. osob. Nr. 118 do Podgórza Pł 
8.25 rano, poo. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z T a r n o w a .  Połączenia: w Tarnawie od 

Nowego Sącza. Jasła 1 Stróż. Kursuje od 
1 czerwca do 30 wrześuia włącznie.

>ospleszny Nr. 1, z firek s 
Oukaresztu, Konstancyi, a st?, *

8.38 wlecz, 
d o I o k a n, 

w piątki i pomcdz.ttlki okrętem do Ko 
stantynopola. Połączenie %v PrzemyśluJ 
Chyrowa, Sambora i 3try;a.

9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9.10 wieoz. otob. Nr. 17'. z Podgórza-PL 

d o  P o d w o ł o c z y s k  PoH«'->me w 3ie 
rzanowle do Wieliczki: w Pr;eniy-lu do 
Chyrowa, Sambora. -.Stryja, we Lwów e 
do Jaworowa Rawy niSaiOj, Stanisławo­
wa, Stryja, Podk-jeu Sianek i Saoibdf.t 
w Krasnem do Brodo a . w Tarnopolu co 
Husiatyna, Czortkowa i Kopy czy nieo. 
w Berkach wielkich do Grzymałowa w 
Podwołoczyaka:!i do K-jowa i Odessy

8 34 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-PI, 
8.45 rano. osob. Nr. 18, do Krakowa, 

z F o d w o ł c c z y s k  Połączenia w Podwo- 
łcczyskaoh cd Kijowa i Odessy; w Bor­
tach wielkich od Grzymałowa, wTarno- 

oia cd Iwania pustego Husiatyna, Czort- 
cwa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem 

cdi Brodów we Lwowfe od Tckaa, Sta- 
*re—w * - PAiiAittr. Sianek 1

P°kc

ja, i Stanisławowa, w Przemyślu odObr-
rowa. Sambora i Stryja; w Przeworsrr 
od Rozwadowa i Nadbrzeata.

róraa-Pł3-19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgóei 
3-30 „  „  Nr. 414 do Krakowa,

z W i e l l o z k l .
4.22 popoL osob. Nr. 1011 do PodgófBammSta 

„ Nr. 1011, do Podgót*a-]rl4.36
4.45 „ „ Nr. 42, do Krakotj*

l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Sambora
Nowego Zagórza, przez Saohą, Skawlttę 

Podgórze-PIaszów. Połąozeaia: w Sam%prte 
- "■ - - owd, Star-Stryja, Lawocznego, Staaisławoi

nopola 1 Lwowa, Borysławia; w Ja&e
Tłic,od Rzeszowa; w Zagórzanach i  (MK 

w Sączu od Orłowa; w ChalfÓWo*, od 
Zakopanego; w Suchej od Zywsa i 

nia, w Kalwaryi od Bielska i Wa4ewA. 
W Skawinie i  Oświęcimia 1 Wiednia, 
Z Zakopanego do Krakowa wproit prze­
chodzący wóz I i II klasy

5.36 popoł. poc. os. Nr. 116 do PoAg.-Pl.
5.45 popoł poo. os. Nr. 116 do Krakowa.

Z T a r n o w a .  Kai-suje od 1 czerwoa do 
30 września włącznie. Połączenie w Tar­
nowie od Nowego Sącza; Stróż, Nowe­
go Zagórza, Jasła przez Stróże I Szczu­
cina, a od 15 czerwca do 30 września 
od Budapesztu, Koszyc i Orłowa.

5 51 popoł. poo. os. Nr. 464 do Podg.-Pl. 
6.10 wieoz. poc. os. Nr 464 do Krakowa, 
z W i e l i c z k i .

6.12 wieoa. osob. Nr. 16, do Poigória-PL 
6.22 „ „ Nr. 16 do Krakowa _

- P o d w o ł o c i y s k  Połączenia: w P0(j
wołoozyskach od Kijowa i Odezy, w R**. 
snem od Brodów, we Lwowie od Jawo­
rowa, Rawy ruskiej, Stryja, Iokań Sta­
nisławowa 1 Sambora, w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambota, 
Chyrowa, w Przeworska od Rozwa­
dowa i Nadbrzezia; w Taj-nowie od No­
wego i Starego Sącza, Stróż, NflWago 
Zagórza i Jasła przez Stróże, I Szoau- 
cina. a od 15 czerwoa do 30 września ad 
Budapesztu, Koszyc 1 Orłowa.

7.10 wiecz. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 
l  K o c m y r z o w a .
7.59 wiecz. pospiesz, sez. Ni. 1001 de Podg.Pł, 
8.10 wieoz. pospiesz, sez. Nr. 102 do Krakowa 
Z Z a k o p a n e g o  i Rabki, kursuje ad 15 

czerwca do 30 września wlączale z wp- 
zami I II i m  klasy wpz-ost przeeho- 
■ ząoyml z Zakopanego do Krakewa.

4 wieoz. poo. os. Nr. 1035 do Podgórza a . 
S.59 „  „ „  Nr. 1035 do Podgórza-PL
9.12 „  „  „ Nr. 34 de Krakowa
O ś w 1 ę o l m a połączenie w Oświę­
cimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wa­
dowic.

z Krabo_w» 
z Podgór;» Pt.

10.35 wnoi.y osob. Nr. 19,
19 44 w nocy osob. Nr. )9, 
do  L w o w a .  Połączeni: w Blerzarjow-3 

do Wieliczki, w Rzeszowie dodisła, a sta l 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa w Prze­
worsku ao Dymowa i w K;en;nkn Roz­
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa iNe- 
wego Zagórza. We Lwowio do Stanęła* 
wowa, Jaworowa, R wy us^-ej Siaaaki 
Sambora 1 Stryja.

11.10 w nocy, osob. Nr. 413. i Krakowa. 
11.21 ,, „ Nr. 413, z Podgona-P*
do Wi e l i c z k i .
11.59 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa.
12.11 ,, „  Nr. 1022. z P odg ' - a-Pł
12.16 „  „  Nr. 1022, z 1‘odg. Ml -s-?
d o  N o w e g o  S a c z a przez Podgórzo-Płc-

szów Skawinę, Suchą. Polączenm: w Ska­
winie doOświęcima, a stamtąd do Wiednia
i Wrocławia," w Suchy do Żywca 
Zwardonia w Chabówce do Zakopanego 
i Suchahoiy. w Nowym Sączu d j Or­
łowa, Koszyc. Budapesztu t Stió:. a 
stamtąo do Nowebo Zag rza. Sain. pra 
i Sliyja, — Z Krakow a do Zakopanego 
kursn-ą wozy wprost pr-p.-h Jiące.

Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza 
Stróż 1 Jaała.

10 29 rano, miesz. Nr. 1051, do Podgórza Mia. 
10 35 rano, miesz. Nr. 1051 do Piastowa, 
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiedniai Wrocławia; W  Podgórzu
Pł 25, owie do Krakowa i Lw o»a.

11.22 rano miesz. Nr. 462. do Podgóraa-PI.
11.85 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa

W i e l i c z k i ;  połączenie w Podgórza- 
Plsszowie od Oświęcima i Skawiny,

1-00 popoł. -osob. Nr. 6214, do Kstkolfa 
z K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y ,
1.01 po poł. poc. os. Nr. 114 do Podg-P ł 
1.12 po poi. poc. os. Nr. 114 do Krakowa 
Kursuje z Tarnowa w niedzielę, oz wartki 

i święta, w ccasio od 1 czerwca do 30 
września włącznie. Połączenie w Tar­
nowie z Nowego Sącza" Stróż, Jasła i 
Szczucina.

1’16 popoł. osob. Nr. 14, do Podgórza-Pł 
l -27 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze L w o w a .  Połączenia: w Przemyśla od 
Nowego Zagór.-a Stryja, Sambora 1 Chy-

9.16 wieoz. pos. posp. Ni. 4 do Podgórsa-PI 
9 25 n m • Nr. 4 do Krakowa, 

z P o d w o l o e t y s k  Połączenia w Pod- 
wołoozyskaoh od Kljo wa i Odssy, w 
Borkaoh wielkich od Grzymałowa, w 

Tarnopolu od Potutor, Hualatyma, Oiork 
kowa i Kopyozynieo, w Krasnsm od 
Brodów, we Lwowie od Ickan. Kawy 
Ruskiej, Stryja, Podh&jeo Sianek i Sam­
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 

' T r o ś a iy  ohyrow. w-Jaroałwwa «4  B**7*6* 
i Sokala, w Przeworsku od Dynowa, If ad- 
urzezia, Rozwadowa i T arnobr»ćg», w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prz* 
worska przez Rozwadów, Nadbrzoaia I 
Tarnobrzegu ; w Tarnowie od Budapesztu 
Koszyo, Nowego Sącza, Stróż, N ow ff 
Zagórza, Jasia przez Stróże i Szczucin

rawa; w Ja/eaław od Sokala, w Prze­
worsku od Dymowa, w Rzeszowie od 
-Jasła; w Dębioy od Przeworska, przez 
R o z w a d ó w  i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sąoza Scróż, Jasła, i Szczu­
cina.

1.47 po poi- poo. os. sez Nr. 1018 do f o l g .  i 
1.52 po poi. poc. os. ser Nr. 1013 do Podg. K< 
2.04 po poł. poo. os. sez. Nr. 44 do Kraków 
Z Z a k o p a n e g o  1 Rabki, kursuje od 1 

cz.iwca do 30 września * wozami I l i .  
111 klasv. ka.snjąrymi wprest z Zako­
panego i R-ibk. do Krakowa. Połączeni* 
w Suchy od iówardoala i ływ c.a.

2 22 pc poi poc posp. Nr. #. ApJDakow* 
;e L » o t <  Pełączenia' we S g # h e  od 

1 ‘ Iłry-

10.01 wiecz. poc, posp. Nr. 104 de Pod. PI. 
10,10 wierz, poo, posp. Nr. 104 do Krakowa 
• e L w o w a .  Kursuje od 15 czerwoa de 80 

września włącznie. Pełączenia we Lwowie 
od Ijkan. Rawy ruskiej. Stiyia Podhajec 
Sianek i Sambora, w Przemy#'* od Stryja 
Sambora i Pozady Cayrowsiiej; w Jaro­
sławiu od Bełżca i Sokala, w Przeworsku 
od Dynowa Nadbitezia. Rnw adowa i 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od -Jasła, w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów 
Nadbrzezia 1 Tarnobrzega, w Tarnowi-* 
od Budapesztu, Koszyc, Newejo Sę< 
Stróż Nowego Zagórza, Jasia i iaczuih

10.30 wiec*, poo. osob. Nr. 24 doPedgórza-7* 
10'40 wieoz. poo. osob. Nr. 24 do KrakoW* 
z R z e s z o w a ,  połączenia: w Kzeetówie 

od Jasła w Dębicy od Roswadowa Nad­
brzezia 1 Tarnobrzega w Tarnowie od B- - 
dapesztu. Koszyc, Oyłow , Nowefo 
Stróż, Nowego Zagórza 1 J-*ł* MuefStnf 
że i Szc.zuolu* w Bierzanowte od Wrelletki

10 41 wieoz. o*o. Nr, 1021,doPedgorzaMiasta 
Nr. 1021 do PedgeiM -Pł0-47 

1100 
r No

,. Nr. 46 do Krafcew 
S ą c z a  przez Suehir« l o  S ą c z a  przez Suehą, Skawi­

nę, Poajgórze-Płaszów, Połąnzeiffa: w No-łt L !
wym Sączu od Budapesetu, Koszyc Orło­
wa; w Chabówee od Żakopane
hor Suohej
w Kalwaryi 
/.akopasegu 
ebudząey Wól

*e;-a«w«a L - . . _  
od BjbUsa 1 Ww4o 

do U M ow a.
( I l l  klasy.: 'klasy.

o i Bucha 
Wurion a

wio. Z 
t prze

ł

LOSY
Lsleryi^ fantowej „Krajo^egs Ogniska HanciycleL 
ikiego" na budowę sanatorynm nauczycielskiego

można nabywać w Administracył „Głosu Narodu*
po 1 koronie.

da koezta prsisylkl ponstowaj nal«ży 19

M m w  świata i niewidzialnego
napisał profesor uniwersytetu Dr. M. P< rty. Treść: Sympatyu I autypatya. Artystka prze- 
l*d°7 ana zza grobu. Brak zstrudn enl v skraca życie. CjJy lwiąt olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych drieof 4pie-
W  tli A  TIK n fłfP T T o K  m . ł l r l  T f e i o ł a n l a  *v>nn     . : T?1     _ i  i . *_ r r

° Warna, Łi.urn bij dzj i wiązi sercem. uuszyczKi smAnyoli cUieói ipid-
wayą na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ha- 
hjcynacye narodowe. Hrabina, która n łj znosi widoku swoich dzleel. Ludzie, jako bańkiji aauBl ffiwuKU ĘWOIOD 0x1001. liUOZłw. lu O  DtuKI
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Lud de, któRy nie SM jedzą i nłrdy nie Iplą. Ludzie, 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dzleifcz&t. Mazzini o ide&ł&nh. MhetItk w nmiamissAiM <ieiaAka j .- g * <i . ŁMl^ł « wsrUŁl tKIJIK KlkBlOOOJOZ)
dz.ewcząt. Mazzuu o ideałaoh. Muzyka w główce u mieniącego dziecka. Osobliwość du 
anowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew pyzy śmierci szłaoHuaiu urodziny poety, usoeuwy śpiew pyzy śmierci szla­
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona s letargu. Podwójna osobi­
stość. Pomocnik aptekarski, który we linie robi lekarstwa według reospt. Pręt do poszn- 
kiw&nla podziemnyoh wód i kruszozów. Prezydent sądu, który stuu się oskarża. Przepo­
wiednie, przeczucie 1 przeznaczenie. Sn; aagiczne. ślepy profesor wykłada optykę, obja­
śnia *tan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święoi, mistycy, laicy. W ielo­
stronność natury ludzkiej. Wizye górni rów. Wzsjemne oddziaływanie duszy i ciała Zja 
wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną I nie psują się itd. itd. Oena 2 kor., 
• przesyłką peoztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Admfnlstracy i 

„Głosu Narodu" Wraków, ul. św. Krzyża 1. 7.

Z peaisily olbrzymich zapasom 
artykułom religijnych

sprzedajemy takowe po

znacznie zniżanych cenach-
Fiałek i Turek, Kraków, ulica Szewska L. 23.
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B. 1 R f  EPR Y ' t g o e i i s u r n
prawnie ochroniony. 1940 26

Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym. 
Dzisła niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde­
chowych. kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kur. zach żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa­
leniach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawieniu 
zatwardzeniu i t. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
ustnej, bolu zębów, ranach zapalnych darciu w członkach wy­
rzutach, szczególnie w influenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk­

szych flaszek, lub 1 większa flaszka familijna K. 5—.
Aptekarza A. T H I E R R Y ’ego jedynie prawdziwa
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o zdumiewającem, niezawodnem i niedoścignionem działaniu 
leczniczem, zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cha­
rakterze rakowatym, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, absce- 
sach — usuwa wszelkie ciała obce, materye ropne, zapobiega 

często bolesnem operacyom. Słoik K. 3 60. — Adresować:
Scliutztngel-Ap<itti8^8 des A. TUIERRY in Pregrada bel Ru
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